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Hakbd98 963 fSejm uchwali! ustawę
o radach robotniczych
WARSZAWA (PAP) ;

19 tim. o godz. 9.15 Sejm wznowił obrady po trzy­
dniowej przerwie.

W pierwszym punkcie po_ możliwa przy obecnym sta- 
rządku dziennego zabiera nie naszej ekonomiki.

} głos wiceprezes Rady Mini- Stąd też komisja proponu- 
jstrów Piotr Jaroszewicz, re- je na 1957 r. tymczasowe roz

Poznań, środa 24 X11956 r. Nr 279 (3988] botniczych.

j ferując w imieniu rządu
projekt ustawy o radach ro

Owacyjne powitanie w kraju

Polska delegacja partyjno - rządowa
przybyła do Warszawy

Następnie, w imieniu 
misji przemysłu oraz spraw

wiązanie tego zagadnienia 
ustawa o funduszu zakłado­
wym. Projekt ustawy podno- 

k si znacznie wysokość fundu- 
mw szu zakładowego oraz przeka 

zuje gospodarkę funduszem

’ WARSZAWA (PAP)
19 bm. o godz. 17.40 przybyła na Dworzec Główny w

Warszawie oczekiwana przez tysięczne tłumy mieszkańców 
stolicy delegacja KC PZPR i rządu PRL.
Delegacja, której przewodni- basador — Maria Wierna, dy- 

czy I sekretarz KC PZPR Wla- rektor generalny Ministerstwa 
óysław Gomułka, a w skład Finansów — Henryk Kotlicki mem,

Od kilku tygodni stało sic Już 
witają

członków kierownictwa partii i 
rządn staropolską pieśnią „Sto 
lat“. Tak jest i tym razem.

Niosąc naręcza kwiatów 
członkowie delegacji wstępują 
na mównicę. Zrywają się okrzy 
ki na cześć Polskiej Zjednoczo- 

. nej Partii Robotniczej i jej kie-
KPZR i rządu radzieckiego w - , kuka minut przed przy- rownictwa. na cześć I sekreta-
Mcckwie jazdem pociągu przybywają na
“ ' dworzec, by powitać delegację

powróciły członkowie Biura Politycznego

_____  __ —- ncw-jn. rs.uuiCKi Od kilku tygodni stało
której wchodzą członkowie Biu oraz dyrektor protokołu dyplo- tradycją, żc warszawiacy 
ra Politycznego, przewodniczą, matycznego MSZ — minister
cy Rady Państwa Aleksander pełnomocny Edward Bartol.
Zawadzki, Prezes Rady Mini- Peron, na który zajeżdża po- 
gtrów Józef Cyrankiewicz i ciąg, plac przed dworcem, ułi- 
przewodniczący PKPG Stefan. ca Towarowa aż po aleje Jero- 
Jędrychowski powróciła po 4- zolimskie zapełniona jest ocze­

plomatyczni państw obcych, a- rza KC PZPR Wł. Gomułki, na 
kredytowani w Polsce. cześć rządu polskiego i jego pre

.Wysiadający z wagonu człon, miera — Józefa Cyrankiewicza, 
kowie delegacji otoczeni zosta- Przemawia I sekretarz KC 
ją natychmiast nieprzejrzanym pzPR Władysłw Gomułka." 
wiwatującym na ich cześć tłu- cały czas otoczeni zwartym tłu-

dniowych rozmowach z przed­
stawicielami kierownictwa KC
KPZR i
Moskwie.

Wraz z delegacją «, ------- -----------
fto krajów towarzyszące jej oso. KC PZPR, Rady Państwa i rzą 
by: wiceminister finansowi pre du, marszałek Sejmu PRL oraz 
aes Narodowego Banku Polskie liczna grupa posłów, przedsta. 
go Witold Trąmpczyński, czło- wiciele stronnictw politycznych 
nek KC PZPR Eugeniusz Szyr, i organizacji społecznych, 
dyrektor generalny MSZ, am-

kującymi warszawiakami.

mem z trudem przechodzą człon­
kowie delegacji do samochodów. 
Setki rąk wyciągają się ku samo­
chodowi, w którym siedzi Włady­
sław Gomułka, chwytają wóz i 
podnoszą wraz z pasażerami do 
góry. Na maskę ruszającego wresz­
cie samochodu padają kwiaty.

Wśród wiwatów i niemilknących 
oklasków samochody wiozące człon 
ków delegacji kierują się w głąb 
alei Jerozolimskich.

Przemówienie Wł. Gomułki
DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Rozmawialiśmy z przedsta­
wicielami Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 

W imieniu delegacji ser- i z yządem radzieckim jako 
decznie dziękuję Wam za to dwie równoprawne strony.

Po ziemi stąpać trzeba
Rozwój wydarzeń

pw/i? iacac i -obetm- .zait{as:jow-ym, wskazując tyl- 
wTuesionymrprz^YomW
referuje pas. Zofia Zemanek. v,le Przezna-zenia funduszy, 

uzasadniaj projekt usta- SSu-
S która iiL;:'

, C25ch jako nCwe,), zy- „Sejm wzywa rząd do przygoto- 
Wej .101 Hiy udziału klasy ro- Wania warunków ekonomicznych i 
OOtniCZej W zarządzaniu g’O- organizacyjnych, niezbędnych dla 
spodarką narodową. Projekt wprowadzenia w roku 1958 udziału 
Ustawy,, nie rozstrzygając załóg w zyskacii przedsiębiorstw 
wprawdzie wszystkich zagad iak0 głównego bodźca materialne- 
nień związanych Z samorzą- Bw zainteresowania pracujących 
dem robotniczym jest jednak oraz do wniesienia projektu odpo- 
pierwszym krokiem, wytycza wie<lniej ustawy’.
jącym kierunki aktywności Projekt ustawy o radach ro 
mas pracujących. Omawia- Lotniczych Sejm przyjmuje 
jąc poszczególne przepisy pro przy jednym głosie wstrzymu- 
jektu. pos. Zemanek stwier- jącym się, a rezolucję komisji 
oza, iz' ustawa ta stanowi — jednomyślnie. Projekt u- 
.. .amię nowych czasów, kie- stawy o funduszu zakłado-
/>bnzi^5La,WO^aWS^W0. 1}a.sze wym oraz rezolucję w tej 
nin^ZI naPrzeciw inicjatywie sprawie Sejm uchwala jedno- 
mas _ jest inspirowane mVślnie
przez inicjatywę, mas. W y
imieniu obu komisji wnosi Se-)m jednomyślnie przyj- 
ona o przyjęcie projektu maje ustawę, 
ustawy wraz z poprawkami Po półgodzinnej prze­

rwie w obradach, w czasie 
której odbyło się posiedze­
nie Rady Seniorów, marsza 
lek Dembowski komunikuje 
Izbie, że Rada postanowiła 
zwołać posiedzenie Sejmu

(Dokończenie na sir. 2)

komisji oraz składa wnio 
sek o uchwalenie rezolucji 
do projektu ustawy. W rezo­
lucji tej Sejm wzywa rząd do 
prowadzenia prac zmierza­
jących do dalszego rozszerza 
nia uprawnień przedsię­
biorstw.

Pas. Ryszard Nieszporek re­
feruje projekt ustawy7 o fun­
duszu zakładowym. Ustawa o 
radach robotniczych, stwier­
dza on — sama przez się 
nie usprawni jeszcze go­
spodarki narodowej. Należy i 
równocześnie stworzyć bodź­
ce materialnego zaintereso­
wania załóg wynikami pra- 

Icy przedsiębiorstw. Słusznym 
’i prawidłowym rozwiązaniem 
byłoby zapewnienie załogom
udziału w zyskach przedsię-, . ........ ...........
biorstwa. Realizacja tej ^-\£<\rjl'zeka}za)ll€^ 
sady nie jest jednak w pełnij tytułu ułasnosci ń•. k *■

H 1 zbiorów ffołuchowskich^ reum- 
dykowanych ostatnio z ZSRH • 
Musewtu Narodowemu w Po-, 
znaniu. Równoćześwie komisja 
uznaje za konieczne przeprowet^- 
dzenie generalnej dyskusji nad 
polityką muzealną w minionym 
okresie i w ramach tej dyskusji 
rozważenie to przyszłości sprw- 
wy zdeponowania części antycz­
nej zbioróio gołuchowskich w 
zbiorach archeologii starożytnej 
Muzeum Narodowego iv War­
szawie".

TaK więc zdecydowana postaw* 
społeczeństwa wielkopolskiego zro­
biła swoje. Zbiory Czartoryskich, 
zapoczątkowane przez Działyńskich 
_ powrócą do Poznania.

Zwycięska bitwa
o wazy

(Inf. wl.)
Na wczorajszym, burzliwym po­

siedzeniu sejmowej Komisji Oświa 
ty, Nauki 1 Kultury, rozpatrywano 
sprawę gołuchowskich waz. Oto 
fragment rezolucji w tej sprawie:

„Sejmowa Komisja Oświaty, 
Nauki i Kultury wypowiada się

. - - - - ;• , aerznie aziękuję Wam za to dwie równoprawnObecni są przedstawiciele ay powitanie, jakiego jesteśmy przepojeni wspólnym nam du
----- świadkami. -Tc liczne, sponta- chem socjalizmu i duchem do

nicznie zebrane tłumy naro- brosąsiedzkich braterskich 
du na wszystkich stacjach, stosunków między narodem 
począwszy od Terespola aż tu polskim a narodem Związku 
taj do Warszawy, są najlep- Radzieckiego.
szym potwierdzeniem słusz- Rozwijajmy, towarzysze, te 
ności polityki rządu, wyraża- stosunki przyjaźni tak po­
ją. akceptację rezultatów na- trzebne zarówno nam, jak też 
szych rozmów w Moskwie.

naszym ga ona bowiem Jak nigdy —
kraju po październikowej re- jedności wzajemnego szacunku i 

Wolucji charakteryzuje się m. in. wspólnego działania, 
tnacznym ożywieniem politycznym A tymi ciągotkami chyba należy 
aa wsi oraz w szeregach Zjedno- tłumaczyć niepokojący fakt odsu- 
tzonego Stronnictwa Ludowego, wania starych działaczy w kłerow- 
twiadczą o tym listy napływające nlctwie ZSL-u od pracy politycz 
«ło redakcji, rozmowy z. chłopami, nej. Zważmy, że objawy te wystę 
wreszcie uchwały i rezolucje o- pują w okresie kiedy wieś potrze- 
jniw terenowych ZSL w wielko* buje szerokiej i gruntownej pomocy 
Polsce. Dowodzą one, że ogromna politycznej. Tymczasem cały nie- 
większość ludności wsi poparła mai aktyw wojewódzki ZSl. — eta- 
zrtecydowanie te siły, które sta- towy 1 społeczny — siedzi obecnie 
beiy mocno na gruncie socjalisty- w Poznaniu, przy biurkach, nie 
trat] demokracji, suwerenności na dopuszczony do kolektywnego 
»wgo kraju oraz naprawy gospo- współdziałania na wsi. 
tarki' narodowej. Czyżby chodziło o przyrost mig-

Obok słów poparcia 1 uznania dałkówt Prestiżowych. Czy chodzi o 
dla dokonujących się przemian, u- Przygotowame gruntu na zjazd wo 
chwaty, rezolucje, listy i wypowie- łódzki drogą naginania przepy­
tał zawierają krjtyczne oceny te- statutu? Czy tO jC8t W P°rząd- 
«o, co szkodziło gospodarce rolnej, . . , , , . .
t« hamowało rozwój naszego kra- Na te/ytan?*. de,esac* “a ZJa*d 
1«. Ta konstruktywna krytyka wojewódzki, który rozpoczyna się 
Przeszłości zawiera realne wnio- w 80b0tV “US2*Usłys^c o,dpo- 
«W, wskazujące sposoby i środki wiedŁ My te, Pytaaia 8ta" 
oprawienia zła. Wypływa to nie- niamy prawo je sta*ia6» PO»>ewaz 
wątpliwie z politycznego rozsądku, kierunek przemian dokonujący s.ę 
» wielkiego umiłowania ojczyzny, w ZSL'U’ to nic tylk,° sp.raWa We’ 
« woli realizowania polskiej drogi tCJ no'
- socjalizmu, która staje się fak- Ma*a- on* * JP7
t(,m, realną rzeczywistości lityczny: ewentualne skutki popeł-ą rzeczj wi3iosc.ą. „lonyeh błędów musiałby odczuć

Taka postawa szeregowych łu- cały naród, 
łowców i działaczy wiejskich kaź- w dniach polskiego października 
ttego napawać musi optymizmem, cały naród wykazał głębokie wy- 
(hoćby z uwagi na to, że właśnie czucie realizmu politycznego. Z 
•tarzy działacze i aktywiści przy- pewnością delegaci wielkopolskiej 
jęli taką a nie inną postawę wo- organizacji Zjednoczonego Stron- 
tc zachodzących przemian poli- nictwa Ludowego na zjeźdzle wo- 

tycznych, społecznych i gospodar- jewódzkim potrafią wykazać się 
Czych, Na ostatnim plenarnym tym samym realizmem. O najbar- 
posiedzeniu Woj. Komitetu ZSL z dziej interesujące ich — przedsta- 
ch inicjatywy wybrano w skład wicteli mas chłopskich — sprawy 
iwownictwa poznańskiej organi- przecież chodzi.

**oji ZSL działaczy dawniej usu- Zjednoczone Str. Lud. jest par- 
Kiętych, a obecnie zrchabllitowa- tią chłopską i obok PZPR główną 
°ych. j)o skjadu prezydium nie siłą polityczną we Froncie Narodo- 
brsziy tylko osoby skomproiuito- wym. Obecne bardziej niż kindy- 
*ane, ulegające pokutującemu je- kolwiek potrzebna jest narodowi 

,Icze w naszym życiu politycznym taka silna organizacja chłopska, 
uęhowl luksemburgizmu ‘ w aby nie zagrażały naru żywioły 
Miazku z tym tendencjom Iłkwl- pragnące poprowadzić wieś na ma 

tatorskim. Starych działaczy, łu- nówce polityczne. Chodzi więc o 
Zl z kręgosłupem politycznym, to, aby wprowadzając do stronnic- 
■tczerych demokratów, którzy nie twa prawdziwą demokrację, nieod- 
' ®gU w minionym okresie tym łączną cechę ludowładztwa wnik- 
ehfleucjom, pozostawiono w kie- liwie ocenić tych, którzy do nas 
°wnictwie. ich bowiem zasługą przemawiają, domagać się od nich 
f’t również utrzymanie wielko- wyraźnej deklaracji. W sprawach 
? s^*ei organizacji na powierz- społeczno-ustrojowych wszyscy po- 
n’ życia politycznego, a nawet winniśmy stąpać po ziemi, nie tra- 

y°"'ększenie w ostatnich latach cąc ani na chwilę wyczucia rzeczy- 
«efegów ZSL. Toteż jesteśmy zda wistości. W życiu politycznym nie 

a> że nowi ludzie w kierownic- można i nie wolno kierować się 
;le znajdują podatny grunt do odruchami, uczuciami, momentami 
acy Politycznej ramię w ramię emocjonalnymi, ale nade wszystko 
Usłużonymi, ofiarnymi, doświad rozumem, realizmem, pamiętając o 

zt>nytni działaczami. Starzy, nie- skutkach, jakie mogłyby przynieść 
otuproniitow ani działacze po- nierozważne w aktualnych warun- 

K’"! pracować, w imię prawdzi- kach postąnbwienia. ‘
Ro zjednoczenia ruchu ludowe- Tych kilka myśli podajemy pod 
' dla przeciwstawienia się roz- rozwagę delegatom na zjazd wo.ie- 
astanhi sił ludzkich, dla łączenia wódzki ZSL-u. Oni bowiem obetą- 

. teSów w jednolitą całość. Tak, żeni są ogromną odpowiedziałno- 

. “,e. inaczej postawiło sprawę o- ścią za dalszą drogę Stronnictwa 
la’nle Pienuin odcinając się rów. we Froncie Narodowym, walki o 

ftcśuie wyraźnie od już dawno wjkarczowanie błędów przeszłości 
1,„.mpToniłtoWanyt.1, etągotek dzie- i o zdecydowane postępy polskiegc 

n,a szeregów ZSL. stnczncgo roz- modelu socjalizmu w warunkach 
^“^ania zastarzałych animo- suwerenności Polski i szacunku 
tu, k1ore ~ no,a bpnfi — »**«■ i,a- d,a i*-’ imlen'a wsrod r«dzin> ,ia 

■ł do aktualnej sytuAcji. Wyma- rodów świata.

Rezultaty te ujęte są w o- 
pubJikowanej deklaracji i 
wszystkim w kraju są już zna 
ne. W ciągu czterech dni na­
szego pobytu w Moskwie, spot 
kań i rozmów z towarzyszami 
radzieckimi uregulowane zo­
stały wszystkie sprawy, które 
nagromadziły się w ciągu 
lat.

Kierownicy państwa ra­
dzieckiego i Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
którzy przyjmowali nas bar­
dzo serdecznie, a w naszych 
osobach cały naród, przekreś­
lili wszystko, co było nienor­
malne i niewłaściwe w prze­
szłości wr stosunkach polsko- 
radzieckich. Postanowili oni 
między innymi wyrównać 
wszystkie nasze pretensje z 
tytułu wzajemnych obrotów 
handlowych w przeszłości w 
formie umorzenia Polsce, 
wielkiego, bo przekraczające­
go
długu. (Owacje)

Załatwiliśmy pomyślnie 
wszystkie sprawy dotyczące 
wzajemnych stosunków mię­
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim. (Owacje).

Zostały usunięte wszystkie 
przeszkody na drodze pogłę­
bienia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, płynącej nie z na­
kazu rządowego, lecz z serc 
i rozumu narodu polskiego.

wielkiemu wschodniemu na 
szemu sąsiadowi — Związko­
wi Radzieckiemu (długotrwa­
łe owacje — śpiew „Sto lat").

5 ważnych uchwał
nowego Prezydium WRN
(Inf. wł.) proc, dotychczasowych zobo-
Nowe Prezydium Wojewódz wiązań gospodarstwa indywi- 

kiej Rady Narodowej w Foz- dualnego. Pełen wymiar rocz- 
naniu podjęło ostatnio kilka ny ustalony będzie po całko- 
ważnych uchwał. witym wprowadzeniu klasyfi-

Prezydium zmieniło dotych kacji przedwojennej gruntów, 
czasowe zasady wymiaru obo- przy czym do planu zaliczone 
wiązkowych dostaw zwierząt zostaną wszelkie dostawy, u- 
rzeźnych w roku przyszłym, skutecznione do tego czasu. 
Jak podkreślono, pobieranie Zgodnie z drugą uchwałą, 
ich w oparciu o obowiązującą Prezydium WRN postanowiło 
do tej pory dokumentację by zwrócić b. właścicielom 10 do 
łoby niesłuszne i krzyuzdzące. tychćzas nieczynnych w na- 
Prezydium ustaliło obowiąz- szym województwie rakami i 

, kowe dostawy na pierwsze 6 przyznać im prawo do ich u- tuego, oo przeKraczające- miesjęcy n r w wysokości 50 ruchomienia. Tym samym na sumę 2 miliardów rubli!—---- —----—----------------------  .......................

Pisarze węgierscy
do rad
rewolucyjnych

BUDAPESZT (PAP)
Budapeszteński korespondent 

agencji FRANCE PRESSE cy­
tuje nowy program związku pi­
sarzy węgierskich, rozesłany 
do rad rewolucyjnych. Program 
ten przewiduje m. in. przywró­
cenie rządu Imre Nagyego, „neu 
tralność Węgier*', ale „bez wio 
gości wobec ZSRR", wycofanie 
z Węgier wojsk radzieckich e- 
tapami, niepowracanie do ka­
pitalizmu, reorganizacje ru­
chu związkowego, powszech­
ną amnestię dla osób, któ­
re popełniły przestępstwa poli­
tyczne — nie wyłączając byłych

Sprawa Mazurkiewicza
przekazana
Radzie Państwa

IFAffSZAIFA (PAP) 
Minister Sprawiedliwości nie 

uwzględnił wniosku dr. Hof- 
mokl - Ostrowskiego, obrońcy 
Wł. Mazurkiewicza, w sprawie 
rewizji nadzwyczajnej wyro­
ku, skazującego tego wielokrot­
nego mordercę na karę śmierci, 

\Y związku z tym w najbliż­
szych dniach akta, tej sprawy 
zostaną przekazane za pośred­
nictwem Generalnej Prokura­
tury — Radzie Państwa, która 
rozpatrzy prośbę Wł. Mazurkie­
wicza o ułaskawienie.

NAGRODY
za spalanie mułu
węglowego

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów ..... 

zarządzenie, mające na celu wzmo 
ż.enie zainteresowania materialne­
go załóg robotniczych spalaniem 
mułu węglowego, co przyczyni się 
do oszczędności węgla. Zarządze- 

) nie upoważnia do p o d w o j e- 
; nia wysokości nagród dla pra­
cowników wszystkich gałęzi prze-

reszcie będzie właściwie wy­
korzystana padlina, która jak 
dotąd w wielu wypadkach 
marnowała się.

Jak wynika z trzeciej u- 
chwały, Prezydium WRN zre­
zygnowało z pomieszczeń, zaj 
mowanych przez Ośrodek 
Szkoleniowy przy pi. Curie 
Skłodowskiej i przyzna je 
najdalej do 1. I. 1957 r. stu­
dentom Politechniki Poznań­
skiej. i

Dalsza uchwała Prezydium*! 
WRN zezwala rzemieślnikom 
na otwarcie nieczynnych w 
wielu miejscowościach war­
sztatów masarskich i zape­
wnia im zaopatrzenie w su­
rowce przez prezydia miejsco 
wych rad narodowych. Zakła 
dy te muszą jednak prze­
strzegać receptury i cen obo­
wiązujących w handlu detałi- 

J cznym.
' W ostatniej uchwale Prezy- 
! diurn upoważnia powszechne 
i domy towarowe w Poznaniu,
! Kaliszu i Ostrowie oraz „Gal- 
! lux“ w Poznaniu do ustalania 
cen na artykuły dostarczane 

i przez rzemieślników, prywat- 
dai 11 y Przemysł i chałupników.

członków At O, kontynuowanie i mysłu, wyróżniający cli się szczc- 
strajku aż do czasu przywrócę- golnie w oszczędzaniu węgla przez 
ma rządu Sagyego. i spalanie mułu węglowego.

W
Uchwały Prezydium WRN 

niewątpliwie przyspieszą proce­
sy demokratyzacji i decentrali­
zacji, przebiegające w woj. poz 
nańskim. Wspomniane decyzje 
są wynikiem dyskusji i wnio­
sków na A’ sesji WRN, w cza-1 
sie której podkreślano pilność \ 
wy mi śnionych prób lemów.

Ogólnopolskie
spotkanie
działaczy
katolickich

WARSZAWA (PAP)
18 bm. odbyło się w Warsza 

wie ogólnokrajowe spotkanie 
społecznych działaczy kafolie 
kich, reprezentujących różne 
ośrodki myśli i działalności 
katolickiej w Polsce. Celem 
spotkania było omówienie o- 
becnej sytuacji politycznej w 
kraju i wypływających z niej 
zadań, jakie stoją przed spo­
łecznie postępowymi katoli­
kami a w szczególności zwięk 
szenie udziału działaczy kato­
lickich w pracach Frontu Na­
rodowego.

Obradom przew*odniczył pos. 
J. Frankowski.

Podsta-wą do dyskusji, w 
której wzięło udział ok« 30 
mówców, było wystąpienie 
pos. K. Łubieńskiego.
.Zasadniczą cechą dyskusji 

była jednomyślność w spra­
wie poparcia katolików dla 
programu zawartego w wy­
stąpieniu Władysława Gomuł­
ki i uchwale VIII Plenum KC 
PZPR. Wyraz tej jednomyśl­
ności dawał każdy z mówców. 
Drugim elementem wspólnym 
dla dyskusji była sprawa ko4 
nieczności jak najaktywniej­
szego włączenia się katolików 
w realizacje tych uchwał- 

Z dużym zainteresowa­
niem spotkało się wystąpić- 

(Ciąg dalszy na str. 2) j



Poniedziałek w Sejmie
fDokończenie ze str. 1) 20 do 40 proc. — to główne przepi-

™ sy nowoprojektowane] ustawy,we wtorek, ^0 brn. godz. 16. Przewiduje ona ponadto, że nie ku 
Na posiedzeniu tym dełega- muluje się dochodów podlegają- 
cja partii i rządu złoży spra cych podatkowi dochodowemu z
wozdanie z rozmow mo­
skiewskich.

Sprawozdanie Komisj i Finan 
sowo - Budżetowej o projek­
tach ustaw o jmiianie dekretu 
o podatku dochodowym i o 
zmienie dekretu o postępowa­
niu podatkowym składa pos. 
Józef Noga.

Pierwszy z referowanych projek­
tów ustaw jest konsekwencją tych

przychodami podlegającymi podat­
kowi od wynagrodzeń, gdy dochód 
przekracza 10 800 zł rocznie (doty­
czy to podatników i członków ich 
rodzin. Dalej projekt ustawy zwal-

jak i w naturze. Tak np. mimo pod 
niesienia w 1953 r ceny węgla do 
300 zł za tonę, pracownicy, którym 
przysługiwały deputaty węglowe, 
otrzymywali ekwiwalent we­
dług starej ceny, tzn. 95 zł za to­
nę.

myśse i budownictwie nie mogło 
być inaczej dokonane, jak tylko 
przez ich upowszechnienie. Jasne 
jest, że istnienie dwóch skali po­
datkowych: w przemyśle i budow­
nictwie z jednej strony oraz w in­
nych gałęziach gospodarki z dru-

Według posiadanych materiałów, giej strony — a tym samym w ca­
łym systemie podatkowym, musi 
mieć charakter przejściowy. 
Stan taki nie jest zadowalający rów 
nież i dla Ministerstwa Finansów.

roszczenia pracowników za okres 
ubiegły sięgają kwoty ok. 5 miliar- 

nia od podatku dochodowego dzier dów zł.
żawców gospodarstw rolnych. Projekt ustawy został opracowa-
Izba W głosowaniu nrzvimu ny w °Parciu 0 zasadę regulowania Dekret nie stworzył uprzywilejowa

je jednomyślnie obydwie UZ £^*1 Sca°'S w W
Stawy. . jest od daty podjęcia decyzji o na-

__ yOS. Andrzej Toczek refe- prawieniu krzywd wyrządzonych
zadań gospodarczvch, które nakreś ^"tlje W imieniu Komisji Rolnic pracownikom.
lone zostały uchwałami VIII Ple- twa projekt ustawy O ochro- Roszczenia mogą być wnoszone 
num K.C PZPR. nie roślin uprawnych przed indywidualnie, o ich uregulowanie

Podwyższenie minimum dochodu chorobami, szkodnikami i mo.że też występować organizacja 
wolnego od opodatkowania z 3600 chwastami. związkowa zbiorowo w stosunku
złotych W skali rocznej do 6600 zł, Następnie Sejm jednomyślnie y grup Pracowniczych-
oraz obniżenie w niższych grupach uchwala ustawę o ustroju ad 
podatkowych skali opodatkowania 
o około 50 proc., a w wyższych o

Zamiast produkcji „8“
artykuły rynkowe

KATOWICE (PAP)
Zakłady metalowe w Bielsku

Białej przechodzą obecnie do 
wytwarzania artykułów na po­
trzeby cywilne. W roku 1957 
zakłady przystąpią do wykony­
wania pierwszych odlewów ar­
matury wodociągowej, której 
brak na rynku. Zakłady wyko­
nują także różne części zamień 
ne dla taboru kolejowego.

wokatury i dekret o ustanowie­
niu medalu „Za waszą wolność 
i naszą".

W dalszym ciągu obrad spra­
wozdanie Komisji Pracy i Zdro 
wia oraz spraw ustawodaw­
czych o projekcie ustawy o ure­
gulowaniu zaległych roszczeń 
podatkowych ze stosunku pracy 
składa pos. Stanisław Kowal­
czyk.

Stwierdza on, że szczególnie w 
drugiej połowie 6-latki dokonano 
szeregu zmian w obowiązujących 
zasadach dotyczących płac, które 
odbiły się niekorzystnie na sytua­
cji materialnej ludzi pracy. U- 
szczuplono m. in. szereg przywi­
lejów świata pracy w zakresie u- 
prawnień zarówno pieniężnych

W głosowaniu Izba jedno­
myślnie uchwala ustawę.

Przy rozpatrywaniu refero­
wanego w imieniu komisji

nie można jednak widzieć jakichś 
form rozdzielania pracowników u- 
mysłowych od pracowników fi­
zycznych. Ministerstwo Finansów 
widzi dalszą drogę rozwiązania 
sprawy ulg w rozszerzaniu ich w 
miarę posiadanych przez państwo 
środków finansowych.

Sejm zatwierdza dekret, kil­
kudziesięciu jednak posłów 
wstrzymuje się od głosowania. 
Rezolucja komisji w sprawie 
terminarza rozszerzania ulgo-

spraw ustawodawczych przez wej skali podatkowej na dalsze

Przemówienia
Wł. Gomułki i K. S. Ghiuszczowa

w Moskwie
MOSKWA (PAP)
Na przyjęciu w ambasadzie 

polskiej w Moskwie Wł. Go­
mułka powiedział m. In. .

Kiedy delegacja polska 
wyjeżdżała z Warszawy do 
Moskwy, każdy z nas prze­
żywał różne uczucia. Z jed­
nej strony przepojeni byli­
śmy głęboko dążeniem do

dzieccy nigdy nie opuścimy 
w biedzie narodu polskiego. 
W równym stopniu żywimy 
nadzieję, że będziecie postę­
pować podobnie, tak, iż zaw­
sze będziemy szli razem w 
walce o naszą wspólną spra­
wę.

W swoim przemówieniu po­
żegnalnym Wł. Gomułka po-

wzmocnlenia i zacieśnienia wiedział m. in. 
braterskich więzów przyjaźni Wyjeżdżamy stąd bogatsi o 
między Polską a Związkiem cenne doświadczenia nowych 
Radzieckim, a z drugiej stro- dowodów braterskiej wspól­
ny cisnęła się do naszych pracy, okazanych nam przez 
myśli obawa, czy kierownicy kierownictwo Komunistycznej 
KPZR i państwa radzieckie- Partii Związku Radzieckiego i 
go docenią w pełni i w spo- rządu Związku Socjalistycz- 
sób właściwy te zmiany, ja- nych Republik Radzieckich 
kie zaszły w naszym kraju w Jesteśmy przekonani, że wy_ 
wyniku VIII Plenum KG niki tej współpracy okażą się 
PZPR. wielce pożyteczne i korzystne

Dzisiaj po zakończeniu dla obu naszych krajów jak i 
wspólnych rozmów możemy dla naszej wspólnej sprawy, ja 
z zadowoleniem powiedzieć, ką jest umocnienie sojuszu i 
że obawy nasze nie znalazły braterstwa między Polską a 
potwierdzenia w stanowisku, Związkiem Radzieckim... 
jakie zajęła delegacja ra- Niech żyje wielki naród ra­
dziecka wobec spraw podnie- dziecki l
sionych przez delegację poi- ,T. u • • x t • gka Niech zyje trwała przyj azn

W niedzielę wieczorem na ™iędzy “rodem polskim i 
przyjęciu pożegnalnym w am Zw,łzku
basadzie polskiej w Moskwie a s *
wygłosił przemówienie I se­
kretarz KC KPZR — N. SJ 
Chruszczów. Powiedział on) 
między innymi: )

W zupełności podzielamy 
pogląd wyrażony tu przez to­
warzysza Gomułkę, że niepo­
rozumienia, jakie miały miej­
sce w przeszłości — skończyły 
się, i że utorowana została 
droga dla dalszej poprawy na 
szej współpracy. My, bolsze­
wicy kierując się nakazami- dno w rajnach krótkiego
Wielkiego Lenina, zdecydowa-r X podsumowania dać naświetle­
nie naprawiamy błędy, gdy \nie wszystkich ważniejszych spraw, 
Widzimy, Że nie mamy racji,* jakie były przedmiotem dyskusji, 
ale też nie ustępujemy, gdy 
jesteśmy przekonani o swej 
słuszności...

W dalszym ciągu przemó­
wienia Chruszczów oświad-j, 
czył między innymi:

„My, leninowcy, uznawaliś­
my i uznajemy. że każdy kraj, 
czy to Polska, Czechosłowacja,
Bułgaria, Rumunia, czy jakieś 
inne państwo ma swe specy 
ficzne, narodowe i społeczne 
cechy, że powinien je uwzlęd- 
niać przy tworzeniu nowego 
społeczeństwa.

Między krajami socjali

Możliwości przemysłu prywatnego
powinny być wykorzystane

w związku z perspektywami drobnego przemysłu prywat- 
nego, przedstawiciel PAP zwrócił się do dyrektora komisji 
koordynacyjnej Zrzeszeń Prywatnego Przemysłu — dyr. 
Mikołaja Szyszkowskiego z zapytaniem, jak wyobraża on 
sobie rolę przemysłu prywatnego.

importowanych, deficytowych, 
a także niektórych towarów 
eksportowych i spożywczych.

Rolą przemysłu prywatnego 
jest uzupełnienie przemysłu 
państwowego w oparciu o su­
rowce lokalne i te, które nie 
mogą być w pełni wykorzysta 
ne przez przemysł państwowy.

— Jakie są warunki rozwo­
ju przemysłu prywatnego?

— W przemyśle prywatnym 
— powiedział dyr. Szyszkow- 
ski — tkwią możliwości wy­
twórcze. które nie mogą pozet 
stać obecnie niewykorzystane. 
Możliwości te są znaczne. Prze 
mysł nasz może wchłonąć 
wspólnie z rzemiosłem powsta 
łe w latach poprzednich na nie 
których terenach nadwyżki si­
ły roboczej.

Ważnym czynnikiem w roz­
woju przemysłu prywatnego 
jest ścisła współpraca jego 
organizacji z władzami tere­
nowymi, które — w myśl 
uchwał VIII Plenum — powin 
ny pomagać drobnej prywat­
nej inicjatywie w tych wszyst 
kich dziedzinach, w których 
może ona przynieść pożytek 
krajowi. Myślę o produkcji ma 
teriałów budowlanych, torfu o 
palowego, artykułów obecnie

— A więc przede wszystkim 
prywatni przedsiębiorcy mu­
szą prowadzić swe zakłady 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami i wymogami władz 
gospodarczych, ale jednocześ­
nie muszą oni mieć pewność, 
że w granicach tej działalności 
nie napotkają na przeszkody. 
Poza tym przepisy podatkowe 
powinny zatracić swój charak 
ter dyskryminujący, a sprawy 
finansowe muszą być uregulo 
wane podobnie jak w rzemioś 
le. Chcemy mieć także możli- 
wość nabywania maszyn i na­
rzędzi.

— Mówi się o tym, że prze­
mysł prywatny ma duże możli 
wości produkowania na eks­
port — jak w tym zakresie 
przedstawia się sytuacja?

— Przemysł prywatny jest 
w stanie wytwarzać na eksport 
pełnowartościowe towary, wy­
korzystując 6urowTce krajowe, 
częściowo nawet wtórne i od­
padowe. Przemysłowcy pry­
watni mają w swym dorobku 
rozgałęzione kontakty handlo 
we z zagranicą, które moglibyś 
my odnowić.

— Czy przewidziane są ja­
kieś zmiany organizacyjne w 
przemyśle?

— Tak. Projektuje się zlik­
widowanie ogólnopolskich zrze 
szeń branżowych, powołanie w 
ich miejsce wielobranżowych 
zrzeszeń prywatnego przemy­
słu w Warszawie, Łodzi, Kn- 
kowie, Katowicach, Poznaniu! 
Gdyni. W miarę potrzeby będą 
organizowane delegatury zrze 
szeń w innych miastach woje­
wódzkich.

kategorie pracowników oraz 
wniosek dotyczący przedstawię 
nia w następnej kadencji no­
wej ustawy o podatku od wy­
nagrodzeń, przyjęte zostają je­
dnomyślnie.

pos. Jana Frankowskiego De­
kretu z dnia 24 września 1956 r. 
o zmianie ustawy podatku od 
wynagrodzeń odżyła dyskusja, 
jaka od dłuższego czasu toczy 
się w tej sprawie w prasie i na 
licznych zebraniach związko­
wych. Dekret zawiera pełno­
mocnictwo dla ministra finan­
sów do uregulowania proble­
mów podatku od wynagrodzeń 
wynikających z wprowadzenia 
w 1949 r. 30-procentowych ulg 
podatkowych dla przodowni­
ków pracy. Mówca stwierdza, 
że na posiedzeniu komisji kry­
tykowano dekret za to, że jest 
on zbyt ogólnikowy i nie okre­
śla merytorycznie w jakim 
kierunku powinny pójść zmia­
ny dotychczasowych przepisów 
o 30-procentowych ulgach po­
datkowych.

Korzystając z uprawnienia 
dekretu, minister finansów roz­
ciągnął 30 proc, ulgi podatkowe 
na wszystkich pracowników fi­
zycznych w przemyśle i budów 
nictwie. Stan ten — zdaniem 
komisji — należy uważać za 
wstęp do uregulowania spraw 
podatku od wynagrodzeń w 
skali całej gospodarki i admi­
nistracji. Wprowadzenie jedno_ 
litych ulg podatkowych dla 
wszystkich pracowników wy­
magałoby jednak przeznacze­
nia dodatkowo ok. 2 miliardów 
zł. Rozciągnięcie ulg podatko­
wych na wszystkie grupy pra­
cowników byłoby o tyle nie. 
słuszne, że obejmowałoby rów­
nież grupy wysokouposażone, 
które w nieuzasadniony sposób 
otrzymałyby podwyżkę płac.

Komisja proponuje, by Sejm 
wezwał rząd do przedstawienia 
przy przedkładaniu budżetu na 
rok 1957 terminarza rozszerze­
nia ulgowej skali podatkowej 
oraz sposobu jej zastosowania 
do dalszych kategorii pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych.

W sprawie tej wypowiada się 
minister finansów TADEUSZ 
DIETRICH. Stwierdza on prze­
de wszystkim, iż zniesienie ist­
niejących dotychczas 30 proc, ulg 
dla przodowników pracy w prze-

Zadania społeczne
postępowych katolików

(Ciąg dalszy ze str. 1)
nie red. W. Kętrzyńskiego, 
b. członka władz stowarzy­
szenia ••PAX“. Zastrzegając 
się, że występuje on tylko 
we własnym imieniu, na­
świetlił pokrótce sytuacje w 
„PAX“ stwierdzając, iż ist­
niejący tam rozdźwięk ideo-

logiczny trwa nadal i że nie 
znaleziono jeszcze właściwe­
go rozwiązania tego proble­
mu. „PAX" musi dokonać> 
jego zdaniem rozrachunku 
z przeszłością i rozliczyć się 
wobec społeczeństwa zarów­
no ze swego dorobku jak i 
błędów, wypaczeń powsta­
łych w minionych latach. 
Mówca zwrócił się z apelem 
„do tych wszystkich działa­
czy „PAX-u,‘, którzy się je­
szcze wahają» by nie tkwi­
li w izolacji od całego na­
rodu, lecz by włączyli się 
w wielkie dzieło budowy 
Polski społecznie-postępo- 
wcj.
W dyskusji wysunięto sze­

reg postulatów m. in. sprawę 
powszechności nauki religii w 
szkołach, szerszej reprezenta­
cji katolików w Sejmie itd. 
Problemy te jak wynika z wy­
jaśnień pos. Frankowskiego 
są obecnie przedmiotem roz 
mów prowadzonych między 
przedstawicielami rządu a 
Episkopatem.

Wyniki całodziennej dysku­
sji ujęto w uchwalonej rezo­
lucji, która wita z radością 
powrót do swych funkcji 
Prymasa ks- kardynała Stefa­
na Wyszyńskiego.

Rezolucja stwierdza, m. in- 
iż konieczne jest powołanie 
tymczasowego komitetu poro­
zumiewawczego działaczy ka­
tolickich przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Narodowe­
go. Zebrani dokonali wyboru 
tymczasowego komitetu poro­
zumiewawczego, w skład któ­
rego wchodzi 12 osób.

Memorandum Egiptu
do ONZ

PARYŻ (PAP)
Radio kairskie podało memo­

randum rządu egipskiego, który 
zwrócił się do sekretarza gene­
ralnego ONZ, Hammarskjoelda 
o zapoznanie z jego treścią 
członków ONZ.

Memorandum oskarża okupa­
cyjne wojska anglo-francuskie 
o zamordowanie w Port Saidzie 
szeregu osób oraz dokonywanie 
aktów grabieży i zmuszanie o- 
bywateli egipskich do pracy na 
rzecz agresorów.

Memorandum zwraca uwagę 
sekretarza generalnego ONZ na 
fakt, że mimo upływu kilkuna­
stu dni od chwili uchwalenia 
przez ONZ rezolucji żądającej 
wycofania wojsk brytyjsko- 
francusko-izraelskich z teryto­
rium Egiptu, państwa te nie 
tylko ich nie ewakuowały, lecz 
wręcz przeciwnie, umacniają 
swe pozycje na terenie Egiptu, 
ignorując w ten sposób całko­
wicie suwerenność tego kraju 
i rzucając wyzwanie ONZ i ca­
łemu światu.

Listy Bułganins
w sprawie
rozbrojenia

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASSj 

17 bm. przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — N. A. Bub 
ganin wysłał listy do prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych Ei­
senhowera, premiera Rady Pan 
stwowej Chińskiej Republiki 
Ludowej — Czou En-laia, pr0J 
miera Wielkiej Brytanii — E' 

f dena, premiera Francji —- Guy 
Moletta i premiera Indii

z-z-»ł i. i , . . . . . . Nehru. Wraz z listami przeka-(Oa warszawskiego przedstawiciela „GłoSU ) 20sta«cych bez pracy należy po — mówił m. in. obecny na plenum } __nn dwvmienionych kra ' » r 99 z wyczerpaniu wszelkich stojących wicepremier Jaroszewicz. „Cała izano rz^rtom wymienionym*
krytyka — oświadczył on — doty- jów deklarację rządu radziecki®

brat
Ra-

„Mały kongres" związków zawodowych ■,
ZWIĄZKI I SEJM • POSTULATY EKONOMICZNE • ZA­
SIŁKI DLA BEZROBOTNYCH • NOWE SPOJRZENIE NA 
URLOPY • KIERUNEK NA SAMORZĄDY • POZNANIACY 
WE WŁADZACH ZWIĄZKOWYCH.

cych dysproporcji w płacach oraz 
zaległych roszczeń robotników i 
pracowników (zarządy główne

wniosków i uchwał na trzydnio­
wych obradach IX plenum CRZZ. 
O liczbie i różnorodności tych 
spraw świadczy m. in. to, że w to­
ku obrad złożono ogółem 1435 wnio 
sków obejmujących zarówno pro­
blematykę organizacyjną, jak też 
sprawy socjalno-bytowe. Postula­
ty przyjęte na plenum stanowią 
wyraz hierarchii potrzeb klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi pracy. 
Jako takie odzwierciedlone zostały 
w przyjętej pod koniec obrad 
uchwale. Stwierdza ona m. in., że

— związki zawodowe powinny 
mieć własną reprezentację w Sej­
mie,

r — CRZZ i zarządy główne win-
stycznymi nie ma i me moze/ny mieć prawo inicjatywy ustawo- 
być antagonizmów, gdyż jedno/ dawczej,
cza je wspólne cele i interesy.^ — wszystkie decyzje o zasadni- 
Żaden krai socjalistyczny nie/czym znaczeniu dla klasy robotni-

zamierza na wy . ^gospodarczych, regulacji płac, za-
tod i SWegO doświadczenia i "f trudnienia i in. — nie powinny być 
nym krajom. Ten, kto wynosi/podejmowane bez udziału przed- 
swe doświadczenia nad do-/stawjcielstwa ruchu związkowego, 
świadczenia innych, kto pró-/
buje wywyższać swe formy ł/TTrrśród zadań ekonomicznych, 

stępuje nie-# ** zawartych w końcowym ak- 
} cencie „małego kongresu" — jak 

'i • nazwane zostało ostatnie plenum„Pozwolcie mi. d od y ,y- CRZZ . na CZO{O wybijają się po- 
jaciele zapewnie Was, braci- st„iaty zmierzające do szybkiej po-
Polaków, że my, ludzie ra- prawy warunków życiowych ludzi
—------- —--------- ---- pracy, zwłaszcza najmniej zarabia-

#jących. Są wśród nich wnioski o 
““ *^jak najszybsze wyrównanie rażą-

metody, ten 
słusznie.

do dyspozycji państwa środków 
zapewnić tym ludziom zasiłek dla 
bezrobotnych.

W zakresie spraw socjalno-byto­
wych plenum wypowiedziało się 
przede wszystkim za ujednolice­
niem obowiązującego obecnie usta­
wodawstwa pracy oraz za zniesie-

Zw. Zaw. opracują w najbliższym niem nieuzasadnionego podziału na 
czasie szczegółowe programy zmian pracowników fizycznych i umysło- 
w płacach). Jako dalsze kroki nie- wych, który wprowadza dotych- 
zbędns dla poprawienia warunków czas krzywdzące nieraz różnice w 
bytu dla klasy robotniczej plenum uprawnieniach socjalnych. W szcze 
uważa za konieczne rozciągnięcie gółach — np. w odniesieniu do ur- 
30-proc. obniżki podatków od upo- lopów wystąpiono tu o stopniowe 
sążeń na wszystkie branże przedłużanie urlopów robotni- 
poza przemysłem oraz na wszyst- czych — w pierwszym etapie do 21
kich pracowników umysłowych, u- 
stalenie minimum płacy wolnej od 
opodatkowania na 1000 zł i zróż­
nicowanie stopy podatkowej w za­
leżności od stanu rodzinnego pra­
cownika.

Plenum zajęło również w uchwa­
le zdecydowane stanowisko wobec 
sytuacji rencistów i emerytów, do­
magając się przyjęcia jednolitych 
zasad ustalania wysokości rent, 
zniesienie podziału na tzw. stary 
i nowy portfel emerytur, ustale­
nie poziomu najniższych rent i 
emerytur na zasadach zabezpiecza­
jących minimum egzystencji. Rów­
nie mocno plenum zaakcentowało SoWym systemie zarządzania gospo 
konieczność wydatnego podnie­
sienia zasiłków rodzinnych dla 
rodzin, z których zarobkowo pra­
cuje jedna osoba.

Dużo czasu poświęcono w dysku 
sji sprawie nadwyżek siły ro­

boczej. Pod tym względem uchwa­
ła nakłada na kierownictwa zakła­
dów pracy obowiązek zapropono­
wania zwalnianym pracownikom 
nowego miejsca pracy. Uchwała 
stwierdza, że w wypadku niemoż­
ności zatrudnienia wszystkich po-

dni urlopu po 3 latach pracy na­
stępnie zaś w wymiarze obowiązu­
jącym pracowników umysłowych.

W formie postulatów pod adre­
sem rządu ujęto też sprawy do­
tyczące stopniowego skracania cza­
su pracy, zwłaszcza przy pracach 
szkodliwych dla zdrowia, zwięk­
szenia nakładów na lecznictwo pra 
cownicze, zwiększenia planów bu­
downictwa mieszkaniowego i wie-

cząca przywilejów, obniżania nie-1 
których świadczeń, zamiany nie­
których świadczeń na pieniądze, 
itd. — musi być i będzie załatwio­
na. W tej sprawie rząd wniósł w o- 
statnich dniach do Sejmu projekt’ 
ustawy o zakresie i systemie regu-( 
lacjł tych zaległości". Wicepremier' 
mówił też o konieczności ponow-1 
nego zrewidowania wielu decyzji i 
w sprawie płac i apelował o po-< 
moc związków zawodowych w roz-, 
wiązywaniu tego problemu. Poin­
formował również o wniesionym w ’ 
sobotę projekcie nowej ustawy o 
funduszu zakładowym, który stwa­
rza dalsze możliwości rozszerzania t 
nakładów na akcję socjalną i bu-( 
downictwo mieszkaniowe.

go w sprawie rozbrojenia i 
zmniejszenia napięcia między* 
narodowego.

Sprawa Węgiel
w ONZ

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek w Zgromadź® 

niu Ogólnym Narodów 
,czonych toczyła się w dalszy^ 
ciągu dyskusja nad sprawą 
gier.

Delegat Kuby wysunął"p ufch związkowy pójdzie nle-
JA’ wątpliwie nowym torem. Kie-} . Sl9

rować nim będą ludzie nie narzu-{Jekt rezolucji domagającej * 
ceni fc góry, których uczestnicy ple* wycofania wojsk radziecki 
num olbrzymią większością głosów
wykreślili z kierowniczych pozy­
cji. Ster pracy związkowej ujęło 
nowe Prezydium CRZZ, pochodzą-

lu innych nabrzmiałych od lat pro- ce z wyboru. Na jego czele sta-
blemów

AWiele gorących słów powiedzia­
no na plenum o dotychcza-

darką. Jakkolwiek różne podawa­
no tutaj przykłady, a także środ­
ki naprawy — dominującym był 
postulat przyspieszenia procesu 
tworzenia samorządów robotni­
czych, którym związki zawodowe 
winny udzielić jak najczynniejsze- 
go poparcia, oczywiście przy za­
chowaniu przez związki Ich praw­
dziwej funkcji — obrońcy intere­
sów ludzi pracy.

O tym, że są to postulaty realne, 
częściowo do wykdnania już dziś

' Węgier i wysłania na 
obserwatorów ONZ. Rezolu 

' kubańska domaga się takzLgSu 
' tychmiastowego położenia KJ 
'deportacji obywateli ,wy a. 
' skich“ i twierdzi, że wojska 
, dzieckie „dopuszczają s1^

nął w miejsce Wiktora Kłosicwi- 
CZu “ członek Biura Politycznego
Ignacy LOGA-SOWINSK1. Wśród , ——• łW8'. 
członków nowego Prezydium jest \ Węgrzech zbrodni ludoboj^ 
także reprezentant Poznania ~\ _ , . , W?'
Zygmunt nowak z Zakładów H.) Przewodniczący 
Cegielskiego, a wśród członków. „
nowowybranego Plenum — Tadeusz) nicznych Imre Horvath 
STARNOWSK1 z poznańskiego 
MHM i Alfred JANYSKA z po­
znańskiego ZNTK. Życzymy im, 
aby wraz z innymi przedstawicie­
lami fabryk i zakładów pracy ca­
łego kraju godnie wypełniali u- 
chwały i zalecenia IX Plenum 
CRZZ i by w swej pracy związ-. 
knwej nie zapominali o Poznaniu.../

na

1 nicznycn unre 
'czył pogłoskom o deportaU 
' bywateli węgierskich, 0 .
'przebieg tragedii wę?iejSrzeni» 
' raz stwierdził, że wy”3 
węgierskie są sprawą we 
ną tego kraju. .]oW

Delegat radziecki —

K. rzemieniecki
kategorycznie zaprętP?jl.jCj, 

■'przeciwko rezolucji kuba



Ja widzę-' Ojczyzna nas
czeka!

ja widzę-' 1 Wy nas czekacie. 
I chociaż my obcy, z daleka, 
tfani wszystkim tu dobrze

jak w chacie.

Zostały ode mnie daleko 
Sybirskie komary i wody 
l tajga nieczuła, bez serca, 
Co z sobą zabrała wiek

młody...

Dziś wszystko to jakby się 
. śniło —

■jjczyzna swym czarem-mnie 
mami

Me serce radością zabiło.!... 
Jak dobrze! Jak dobrze nam 

z Wami!

npe słowa, napisane rę-
I ką repatrianta wra-

-*• cającego po wielu la­
tach do kraju, znalazłem, wer 
tując książkę uwag na punk­
cie repatriacyjnym w Graba- 
nowie, będącym filią punktu 
w Białej Podlaskiej, leżącej 
około 30 km od granicy pol­
sko-radzieckiej na szlaku ko­
lejowym Brześć — Warszawa.

Rozmawiałem z wielu ludź­
mi, znajdującymi się w 
Białej i w Grabanowie. Wszy­
scy myślą to samo, co autor 
wiersza, choć nie wszyscy u- 
mieją to tak wyrazić. Wielu 
nawet zapomniało słów pol­
skich i ojczystą mowę prze­
platają rosyjskimi wyrazami.
Wybierając się do Białej,
’’ przypuszczałem, że znaj­

dę tam ludzi niepewnych 
swego losu, niespokojnych o 
jutro. Nic podobnego! Pierw­
sze zetknięcie z krajem elek­
tryzuje ich, napawa jakimś 
optymizmem. Głównym po­
wodem takiego samopoczucia 
nie jest ani dobre przyjęcie 
na samym punkcie (którego 
personel traktuje przybyszów 
serdecznie i po ludzku), ani 
dobre wyżywienie.

Nareszcie Ojczyzna — tutaj 
tkwi źródło wzruszenia. Bar­
dzo ludzkiego wzruszenia.
A keja repatriacyjna przybra 

f*- la obecnie rozmiary, da­
jące się porównać jedynie z 
pierwszym okresem po woj­
nie (przez Białą Podlaską 
przechodzi dziennie 70 do 80 
repatriantów, a bywało i po 
400). Nasze placówki dyploma 
tyczne zagranicą prowadzą

WoFół spraw repafriicfl

PIERWSZY ETAP
w tym kierunku szeroką ak­
cję propagandową. Przedsta­
wiciele dyplomatyczni mówią: 
„Wracajcie do kraju; czeka 
was tam praca, mieszkanie 
według wyboru, opieka, zasił­
ki itp.". Poza tym — prasa, 
radio i wycieczki Polonii za­
granicznej do Polski. Obok 
oficjalnej propagandy jest 
jeszcze nieoficjalna, stokroć 
skuteczniejsza: listy rodzin z 
Polski do krewnych i znajo­
mych mieszkających poza gra 
nicami.

Sama repatriacja odbywa się 
również 2 kanałami: pierwszy — 
to ludzie wracający do krewnych 
znajdujących się w kraju, drugi 
— to ci, którzy nie wracają do 
nikogo, a po prostu do Ojczyzny.

Natychmiast po przyj eździe 
na punkt, repatrianta pyta­
ją: „Macie w kraju rodzinę?" 
I ponieważ z zasady pada od­
powiedź twierdząca, wysta­
wiają bezpłatny bilet na 
przejazd. W ten sposób po 
kilku dniach repatrianci tra­
fiają do Poznania. Trzcianki, 
Kalisza, Łodzi...

I co dalej?
Jeszcze na punkcie repa­

trianci otrzymują bezzwrotne 
zasiłki w wysokości 1000 zło­
tych na osobę i „kartę upraw 
nień repatrianta", wydaną 
przez Biuro Pełnomocnika 
Rządu do Spraw Repatriacji, 
zawierającą 15 punktów. 
Czwarty punkt tej karty mó 
wi, że repatriantowi przy­
sługuje „przydział w razie po 
trzeby mieszkania z zacho­
waniem norm obowiązują­
cych w kraju".

Pierwsze rozczarowania 
przeważnie dotyczą miesz­
kań. o które tak u nas trud­
no. Rzeczywistość najczęściej 
nie potwierdza obietnic za­

wartych w propagandzie na­
szych placówek dyplomatycz 
nych i w karcie.
IJ epatriant ze Związku Ra 

dzieckiego, Jan Dąbrow­
ski z żoną Zofią, synkiem i 
matką wrócili do kraju, do 
brata Zofii, mieszkającego w 
Łodzi. Punkt repatriacyjny 
dał im skierowanie i bile­
ty. Po przyj eździe na miej­
scu przekonali się, że brat 
mieszka w maleńkiej klitce 
i nie może ich przyjąć. Po­
nieważ to był lipiec, „za­
mieszkali" w parku. Zofia 
Dąbrowska zaczęła wędrówkę 
po urzędach. Nikt nie chciał 
z nią rozmawiać. Jakiś 
urzędnik powiedział jej na­
wet, że „przyjechali do' bra­
ta i dlatego nie mają praw 
repatriantów". Swoista in­
terpretacja. Nie zrezygnowa­
ła jednak. Pojechała do KC. 
Dopiero tam. — jak sama mó 
wi — „przyjął ją serdecznie 
jakiś pan, zupełnie nicpodob 
ny do tych z Łodzi" i obie­
cał się zająć. I rzeczywiście, 
dopiero wówczas zaintereso­
wano się jej sprawą. Potem 
chciała się dostać do prze­
wodniczącego Prezydium 
Łódzkiej Rady Narodowej. 
Nie przebrnęła przez sekreta­
riat. Jakaś urzędniczka po­
wiedziała:

— Jak pani chce mieszka­
nie, trzeba się najpierw za­
meldować...

— Gdzie? W parku?
— A choćby i na latar­

ni! — padła odpowiedź.
Rodzina Dąbrowskich nie 

skorzystała z tej impertynen. 
ckiej propozycji i po pięciu 
tygodniach poniewierki wró­
ciła na punkt do Grabano- 
wa, gdzie przebywa już 
czwarty miesiąc.

Innego rodzaju „serdecz­
ności" doznają repa­

trianci ze strony personelu 
naszych stacji kolejowych, 
żeby nie być gołosłownym przy 
toczę dość charakterystycz­
ny przykład.

Jan Czerniewski. który na razie 
zatrzymał się u krewnych w

Trzciance, przywiózł, jak każdy 
zresztą wracający do kraju, swój 
dobytek ruchomy. Ponieważ Gra- 
banów leży kilkanaście kilometrów 
od stacji Biała Podlaska, cały swój 
bagaż zostawił w kolejowej prze­
chowalni bagażu, gdzie nieznani 
sprawcy ukradli mu z walizki 
błam z brunatnych lisów, kilka 
par skórzanych rękawiczek i dam­
skich pończoch. Zawiadomił o tym 
(rzecz działa się we wrześniu) po­
sterunek milicji kolejowej w Ma- 
laszewicach, pojechał tam, nawet 
już ze Trzcianki, po to, by się 
dowiedzieć, że trzeba czekać. Cze­
ka do dziś dnia. Wypadki okrada­
nia repatriantów w Białej i gdzie 
indziej trafiają się, niestety, za 
często. Zawsze ten sam efekt: 
sprawcy nieznani. Czyżby aż tak 
trudno-było ich wykryć? Ani Mi­
nisterstwo Kolei, ani milicja, nie 
umieją tego wrzodu radykalnie 
przeciąć.

T> epatriant zaopatrzony na 
drogę w zasiłek i bez­

płatny bilet udaje się do ro 
dżiny i od tej' chwili punkt 
repatriacyjny traci z nim 
kontakt, nie wiedząc o tym 
jak się jego etapowy podopie 
czny urządza i czy w ogóle w 
nowym miejscu pobytu może 
się urządzić. Chyba, że wróci 
jak... rodzina Dąbrowskich.

Punkt repatriacyjny — ten 
pierwszy etap pobytu w Pol­
sce — dopóty nie spełni 
swego zadania, dopóki nie 
będzie posiadał rozeznania 
potrzeb różnych okolic kra­
ju. Co prawda kontaktuje 
się czasem telefonicznie z po 
szczególnymi prezydiami wo­
jewódzkich rad narodowych. 
Ale często — jak już się rze- 
kło — wysyła ludzi gdziekol­
wiek, byle ich się pozbyć.

Czy nie słuszniej byłoby roz 
mieścić punkty w miastach 
wojewódzkich9 Sprawiłoby 
to może więcej kłopotu z 
transportem repatriantów od 
granicy, ale uniknęlibyśmy 
wysyłania ich na ślepo i 
prawdę mówiąc, w nieznane.

Inne zagadnienie, to pro­
paganda. Nie mówi się za 
granicą ludziom pragnącym 
wrócić do kraju całej praw­
dy. Naraża się ich na roz­
czarowania, których w dłu-

plej tułaczce zagranicą i
tak dosyć doznali. To praw­
da, że 90% powracających 
chce się osiedlić w miastach 
i to dużych, w których o mie 
szkania najtrudniej. Czy nie 
można im wprost powie­
dzieć, że obecnie jest to bar­
dzo trudno?

Mała to pociecha dla Dąbrow­
skich i setek im podobnych, że 
niektórzy pracownicy konsula­
tów obiecujący mieszkania w 
Warszawie, Łodzi, Poznaniu zo­
stali odwołani z placówek dyplo­
matycznych. Charakterystyczne, 
że nawet chłopi chcą iść do mia­
sta. Czy nie można im stworzyć 
dogodnych warunków na wsi? 
Można. Ale na to trzeba rzetel­
niejszego niż dotychczas stosun­
ku Ministerstwa Rolnictwa i 
PGR. Trzeba przygotować pewną 
ilość gospodarstw, rzucić kredyty 
na zagospodarowanie i nadać re­
patriantom gospodarstwa na 
własność.

Wspomniałem o dwóch 
nurtach propagandy. Ten 
drugi w postaci listów od­
krywa pozostającym za gra­
nicą całą prawdę. Efekt? 
Repatriacja, zwłaszcza ta z 
Zachodu, zmniejsza się wy­
raźnie. Nie znajdziemy ra­
dykalnego rozwiązania trud­
ności, jeżeli głównego nurtu 
repatriacji nie skierujemy 
tam. gdzie istnieją możliwo­
ści osiedlenia. A takie możli­
wości, zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych, są.

Dlatego nie zgadzam się z od­
powiedzią jednego z odpowie­
dzialnych pracowników Biura 
Pełnomocnika Rządu do Spraw 
Repatriacji, który na moje stó­
wa: „Czy wiecie, że niektórzy 
repatrianci żyją w Polsce w ta­
kich warunkach, że chcą wra­
cać zagranicę?” — odpowiedział: 
„Lepiej niech wyjeżdżają, niżby 
się mieli tu męczyć”.

Po kilka rodzin takich re­
patriantów do każdego kra­
ju i cała nasza akcja re­
patriacyjna wzięłaby na dłu­
go w łeb! I nie tylko dla­
tego. Ale również dlatego, że 
jeżdżąc po całym kraju, 
znam realne możliwości da­
nia ludziom mieszkania i za­
jęcia zapewniającego byt. Ta 
kie możliwości istnieją.

Marian FLEJSIEROWICZ

W muzykalnym

( Poznaniu

lłys/ęp 
Niedzielskiego

T\la uczczenia 100 rocznicy
5 XX śmierci Roberta Schu- 
< manna poznańska Filharmonia 
i zaprosiła Stanisława Niedziel- \ 
i skiego, który wystąpił z reci-

I
 talem utworów fortepianowych. 
Artysta, mieszka stale w Pary­
żu, a obecnie koncertuje iv na­
szym kraju po blisko 20-letniej 
przerwie.

Wrażenia z recitalu wynosi­
ło się bardzo mieszane. „Utwo- 
ry fantastyczne" odtworzył Nie 
dzielski wręcz nieciekawie — 
„Karnawał" zabrzmiał trochę \ 
korzystniej — „Etiudy" miały , 
kilka wybornych momentów. I 
Ale bezapelacyjny sukces od- (

! niósł pianista dopiero przy bi- )

I
sach, gdzie olśnił publiczność 
żywiołowym odegraniem „Mar. ; 
sza węgierskiego" Liszta. Stąd 
można wysunąć wniosek, że 
Schumann nie jest kompozyto­
rem, który Niedzielskiemu od-

I
 powiada.

„Wieczór" (z cyklu „Phanta- 
siestiicke") podany został 
zbyt salonowo, „Wzlot" — po. 
zbawiony bezpośredniej sscze- ' 
rości romantycznej. „Niespo-

< kojne sny" czyli owe obłędne ro 
I jenia Schumannówskie (kompo 
I zytor — jak wiadomo — skoń- 1 
( czyi w zakładzie dla umysłowo 
( chorych) zabrzmiały radośnie 
( (na odmianę!) niby korowód ! 
( rozbawionych elfów. Tak moż- ■: 
( na podejść akurat do interpre- <1 
I tacji „Ronda" Mendelssohna!
( Całość programu odegrana 
! została zupełnie poprawnie pod , 
< względem technicznym, perli- ' 
( ście, chwilami nawet pięknym 
( piano — ale często zbyt flegma 
I tycznie, bez młodzieńczej pasji 
i i bez zapału.

Wielka szkoda, że z okazji 
) rocznicy schumannowskiej Fil­

harmonia Poznańska nie zdoby 
ła się na jakąś reprezentacyjną

i
 imprezę, która by istotnie ucz­

ciła tego mistrza. Jakże pra­
gnęlibyśmy usłyszeć którąś z 
czterech symfonii, uwerturę 
„Manfred", a także „Koncert 
skrzypcowy" (bodajże nie gra­
ny jeszcze nigdy w Poznaniu). 

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera na stanowisko głównego energetyka 
przyjmą zaraz Witaszyckie Zakłady Roszarnicze 
w Witaszycach, pow. Jarocin. Mieszkanie za­
pewnione. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. Oferty kierować pod wyżej wy­
mienionym adresem.  K3998
Ręczniarki, krawców oraz prasowacza na kon­
fekcję i kuśnierzy przyjmie RSP Krawców, Po­
znań, ul. Kozia 4.  K4021
Księgowy(wa) samotny, samodzielny bilansista 
(księgowość rolna) potrzebny od 1. 1. 57 lub za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K4013. _______ _____
5 murarzy do pracy w Poznaniu przyj mierny 
zaraz. Zgłoszenia: Poznań, Garbary (teren no­
wej elektrowni). Warszawskie Zjednoczenie Bu­
dowy Elektrowni. 22481g

Dnia 19 listopada 1956 r. zmarł po długiej chorobie, 
Przeżywszy lat 71, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż i nasz najdroższy ojciec, śp.

Józef Dałkowski
em. Dyr. Państw. Liceum Ogólnokształcącego 

w Wolsztynie
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. o go. 

dżinie 14.30 z domu żałoby, nabożeństwo żałobne w 
Piątek o godz. 6 w kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką I synami

holsztyn, Wrocław. New York, Melbourne. 22721g

Pnia 19 listopada 1956 r. zmarł opatrzony Sakra- 
mentami św., wzorowy pracownik, nasz drogi współ- 

O eSa i ukochany nauczyciel, śp.

profesor Józef Bufkowski
Sumiennością w pracy pedagogicznej, miłością wy_ 

uowanków wystawił sobie w naszych sercach trwały 
Pomnik,

Dyrekcja, Grono Profesorskie 
i alumni

Arcybiskupiego Seminarium Duchownego w Poznaniu 
Oddział w Wolsztynie.

„in^nia 17 listopada 1956 r. zmarł nasz długoletni 
nV Pracownik oraz zacny Kolega śp.

KazimierzTuszewski
Przeżywszy lat 75.
(j.PC6'rzel,_t>dbędzle się dzisiaj, w środę, 21 bm. o go- 

Ie 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Żegnają go
Rotia Nadzorcza Zarząd Pracownicy

Spółdz. Pr. Ryb. Sródl. i Przetw. Rybnego
Im. M. Buczka w Poznaniu

Pozoań stobnica.

i ce-

K4042

Drukarza-maszynisty poszukują od 1 grudnia 
1956 r. Obornickie Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Obornikach Wlkp., ul. Szamotulska 23,
tel. 84 i 252. Wynagrodzenie według umowy 
zbiorowej. K4015
Palacza dyplomowanego poszukujemy zaraz. 
Spółdzielnia Chemiczno - Drogistowska Poznań, 
ul. Grunwaldzka 27. K4017

Praca
Czeladnik krawiecki, dobra 
siła i ręczniarka potrzebni. 
Dzierzgowski, Poznań, plac 
Asnyka 4 m. 1. 22366g
Pomoc domowa do małej ro­
dziny potrzebna. Poznań Mi­
chała 11 m. 9, mały blok 
(Komandoria). 22367g
Krawcowa . bieliźniarka po­
trzebna. Poznań, tel. 40-65.

22370g

Osoba uczciwa, czysta, do. 
chodząca, do prac domowych 
potrzebna. Referencje pożą­
dane. Poznań, Stary Rynek 66,
I ptr.. od godz. 16. 22566g

Hatciarka na maszynę łań. 
cuszkową. dorywczo lub na 
stale może się zgłosić. Ofer­
ty Biuro ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22338g. Dziewczyna do pracy przy ho­

dowli potrzebna. Poznań, 
Skarbka 38. 22375gPrzyjme ucznia i montera e- 

lektryka z dyplomem czelad­
niczym na dobrych warun­
kach. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
22347g.

Potrzebny szewc na drewniacz 
ki także zamiejscowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22391g.
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem, potrzebna 
na plebanię wiejską. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22395g.
Starsza do niemowlęcia i 'ek. 
kich prac domowych potrzeb­
na Poznań Wielka 21 m. 6.

22382g

Uczeń starszy względnie pra­
cownik fizyczny możliwie z 
praktyką w warsztacie mecha 
nicznym lub ślusarskim po­
trzebny do warsztatu galante. 
ryjno . złotniczego. Oferty
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 22349g.
Pomoc domowa z gotowaniem 
oraz do opieki nad dwojgiem 
dzieci potrzebna. Poznań, 
Kniewskiego 24a m. 17 od 
godz. 16. 22358g
Krawcowa na skafandry i 
spodnie potrzebna zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 22360g.

Kupno
Kauczuk z paczek kupuję. 
Pracownia Obuwia, Poznań, 
Ratajczaka 28. 22344g
Motocykl 25o cem kupię. Po­
znań Skryta J3 m. 1.

22373g

s. ii P.
z Trzywdar Rakowskich

Bolesława Simińska
19. 11. 1956 zasnęła w Bogu, licząc lat 75. nasza naj. 
droższa matka 1 babka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10 z domu 
żałoby w Czempiniu.ł Dzieci, wnuki i rodzina

Czempiń, Cleveland, Brodnica.
Uprasza się o nieskładanie wieńców i kwiatów.

22725g_

Dnia 18 listopada 1956 zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moia najukochańsza żona, nasza najdroższa matka te­
ściowa, babunia, siostra i szwagterka, przeżywszy lat 
68. śp. z Wejncrćw

Bronisława Grzesiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 22 bm. 0 godz. 15.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku nogwżeni 

22711g mąż. dzieci, wnuki 1 rodzina

POSIADAMY 
na sprzedaż

używane silniki 
elektryczne

na prąd stały 110—220 V 
o mocy od 1 kW do 7,5
kW. Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne K-6, 
Poznań - Starcłęka. ul.
Forteczna 12/14. K3969

Zakupimy

PLASTYK
WTRYSKOWY
jak ipolistyren. trolit, ny­

lon. steelon itp.
Spółdzielnia Pracy Che. 
miczno • Drogistowska, 
Poznań Grunwaldzka 27, 

tel. 631-16.
K4016

Kupię westfalkę na węgiel i 
elektryczność w dobrym sta­
nie. Bratescu. Poznań. Ogro­
dowa 10 m. lOa. 22346g

Kupon zagranicznego materia­
łu na ubranie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 22377g.
Kupię dobre futro damskie 
wzgl. skóry piżmowce, kara­
kuły, lisy żółte, barany wę. 
gierskie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
22378g.__
Motocykl WFM. tylko w do­
brym stanie kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 22385g.

Motor 1 kW, dwufazowy ku 
pię. Poznań. Wzlotowa 8. 
______________ 22388g
Kupię Stan. Kutrzeby: Polska 
Odrodzona 1914—1930. War. 
szawa 1932, wyd. III i Ada­
ma Przybylskiego: Wojna pol­
ska 1918—1921, Warszawa 
1930. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22394g.

Dnia 18 listopada 1956 
zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja najdroższa żona. u. 
kochana matka, teściowa 
i babcia śp.

z Smelkowskich

Władysława
Miłowska
Pogrzeb odbędzie się w 

środę 21 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentar. 
nej na Górczynie.

W smutku pogrążeni 
mąż, syn, synowa

i wnuczka
22730g 
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W związku z zaistniałymi trudnościami w zaopatrzeniu 
kraju w benzynę motorową (etylinę), spowodowanymi nie­
korzystną sytuacją dowozową — Centralny Zarząd Obrotu 
Produktami Naftowymi „CPN" w oparciu o decyzję władz 
wprowadza przejściowe (do końca br.) ograniczenie w kon­
sumpcji benzyny motorowej (etyliny).

Z dniefn dzisiejszym ogranicza się wydawanie benzyny 
motorowej ze stacji benzynowych na bony towarowe do 20 
litrów na jeden samochód dziennie.

Z dniem 23 listopada br. wstrzymuje się realizację wszyst­
kich posiadanych przez odbiorców bonów towarowych na 
benzynę.

Od dnia 23 bm. stacje benzynowe będą realizować wyłącz­
nie bony towarowe na benzynę ponownie ostemplowane.

W związku z tym odbiorcy powinni cały posiadany zapas 
bonów towarowych przedłożyć w miejscach zakupu, celem 
ponownego ostemplowania.

Z dniem dzisiejszym ogranicza się sprzedaż benzyny mo­
torowej za gotówkę do maksymalnej ilości 15 litrów dzien­
nie dla taksówek oraz do ilości 5 litrów dziennie dla innych 
konsumentów indywidualnych.

Poznańskie Przedsiębiorstwo
K4045

Sprzedaż

mienną marki „Phoenix‘* w 
dobrym stanie, zamienię na 
maszynę leworamienną. Wit­
kowski. Poznań ul. Chudoby 
20 w podwórzu. II ptr.. od 
godz. 8—15._______  22265f

Sprzedam futro damskie no 
we (nurki). Szczecin, ul. He- 
leny_16-3. Rajs. __ K4018

Glazurowane płytki ścienne i 
posadzkowe sprzedam. Po­
znań. teł. 623-42.___ 22400g

Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń 
skiego 312 m. 4. 22401g

Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań Kasprzaka 2a m 4.

22406g

Gilotyną - hebel introligator, 
ski sprzedam. Poznań Wojska 
Polskiego 64 m 1, od godz. 
16—18._____________ 22407g

Sprzedam jadalnię (chippen 
dale), orzech kaukaski, sty­
lową. rzeźbioną, jak nową. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
22414g.

Piec stałopalny sprzedam. Po 
znań. Nowowiejskiego 8 m. 
2. 22437g

Lokale
Ogrodnik zamieni ładny cie­
pły pokój z używaniem przy­
należności w centrum, na 
mieszkanie z ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22402g.

Mieszkanie dwupokojowe z 
kuchnią, duże samodzielne, 
I piętro, frontowe, zamienię 
na dwupokojowe mniejsze. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 22410g.
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Obrotu Produktami Naftowymi „CPN"

Nieruchomości Różne
Kamienice handlowe, wille 
wolne parcele oraz różne nie 
ruchomości poleca: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 8.

22228g

W kuchenkach gazowych po.
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrai'* 
Poznań Kochanowskiego 5.

22085g
Parcelę 7000 m* na przed­
mieściu. nadającą się na o- 
grodnictwo i budowę sprze­
dam. Poznań . Krzyżowniki, 
Słupska 5a. 22384g

Parcelę pod dowolną budowę, 
blisko Poznania, kupię wprost 
od właściciela. Oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22397g.

Ogrodnik, doświadczony po- 
moiog, zakłada tanio ogrody 
owocowo . estetyczne. Po­
znań tel. 525-39. 22102g

Uwaga! Przyjmuję do farbo­
wania skóry baranie, inne fu. 
terkowe oraz futra. Farbiarnia 
Futer. Poznań Wroniecka, na 
rożnik Mokrej. 22247g

Avira, Poznań Strusia 11 — 
wykonuję bieliznę męską, dam 
ską, pościelową, artystycznie 
ceruje, okrętkuie mereżkuje.

22339g

Parcelą w okolicy Poznania, 
do 35 000 zł kupię. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22408g.

Lekarskie Parkiety czyszczę, wiórkuję, 
cyklinuję. Poznań tel. 23-08.

22350g
Architekt . ogrodnik planuje 
i zakłada ogrody ozdobne oraz 
owocowe. Paczkowski, Po­
znań. Poplińskich 11 m. 13.

22386g.

Prot, dr ]. Małecki, specj. 
chorób gardła, nosa, uszu 
przyjmuje obecnie: Poznań- 
Sołacz Mazowiecka 1 tel. 
17-01. od godz. 15—17.

22427g
Doc. dr Jan Kiersz powrócił 
i ordynuje jak dawniej. Po­
znań, Nad Wierzbakiem 32 
od godz. 15—16. 22453g

Kto wykona w domu ranne 
pantotle (bambosze). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22429g.
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Nowe władze

w Wągrowcu
W Wągrowcu odbyła się nad­

zwyczajna sesja Powiatowej 
Rady Ńarodowej, na której o- 
ceniono działalność rady i jej 
organu wykonawczego — pre­
zydium.

Szereg ciężkich zarzutów wy 
sunięfco pod adresem władz po 
wistowych. Przede wszystkim 
chodziło o wadliwą politykę wo 
bec chłopstwa w latach nieuro 
dzaju. Na wniosek radnego — 
Bronisława Ekierta, jednogło­
śnie odwołano dotychczasowe­
go przewodniczącego — Euge­
niusza Turzańskiego i jego za­
stępcę — Kazimierza Bolewi- 
cza. Ponadto PRN, celem zwięk 
szenia kontroli nad działalno­
ścią poszczególnych jednostek 
administracyjnych Rady, odwo 
lał dotychczasowych kierowni­
ków Wydziałów, oddziałów i re 
feratów ze stanowisk członków 
Prezydium PRN. Rada odwoła 
ła również członka Prezydium 
— komendanta powiatowego 
Milicji Obywatelskiej — Zyg­
munta Gilewskiego.

Przewodniczącym Prezydium 
PRN wybrano Józefa Działaka, 
zastępcami: Czesława Ciesiel­
skiego i Wandę Kowalińską, se 
kretarzeni — Bogusława Jano- 
wiaka, członkami: Antoniego 
Czajkowskiego, I sekretarza 
KP PZPR. Władysława Mikę, 
przewodniczącego spółdzielni 
produkcyjnej ze Stołężyna. 
Stanisława Jędraszyka — dy­
rektora Zespołu PGR Mieści­
sko i Jana Urbana — dyrek­
tora Wągrowieckich Zakładów 
Drzewnych.

Wszyscy nowi członkowie Pre­
zydium PRN zostali - do Rady do­
kooptowani i złożyli ślubowanie. 
Wybór ich do organu wykonawcze 
go PRN, zebrani przyjęli z rado­
ścią, o czym świadczyły długie o- 
klaskl. W skład nowego Prezydium 
PRN wchodzi obecnie kilku fa­
chowców rolnictwa. Daje to gwa­
rancję właściwego pokierowania 
tą gałęzią gospodarki.

(Kdw)

Komisje
rehabilitacyjne

W Zakładach Wytwórczych 
Głośników L-10 we Wrześni u- 
rzęduje komisja partyjna, któ­
rej zadaniem jest załatwianie 
wniosków rehabilitacyjnych 
pracowników tego zakładu. 
Sprawy te rozpatrują: M. Ka­
sztelan, F. Książkiewicz. E. 
Grępka, M. Owsian, L. Węsier 
ski i K. Nadolny.

Egzekutywa KP PZPR powo 
tała ponadto komisję, celem re­
habilitacji b. członków: PPR, 
PPS i PZPR, których w okre­
sie stalinizmu niesłusznie od­
sunięto od pracy politycznej. 
Skład komisji: J. Musielak, R. 
Gibowski, Fr. Jakubik, J. Ryb­
czyński i J. Bigosiński. Komi­
sja ta pracuje w KP PZPR.

Osoby zainteresowane mogą 
się zgłaszać do obu komisji, do 
poszczególnych jej członków 
lub do KP.

(K. St.)

Zmieniono
nazwy ulic

Na ostatniej sesji MRN w 
Lesznie m. in. wybrano 70 ła­
wników Sądu Powiatowego o- 
raz zmieniono nazwy niektó­
rych ulic. Ul. Stalina przemia­
nowano na ul. 17 Stycznia, Boh. 
Stalingradu — na Leszczyń­
skich, Aleję Rokossowskiego — 
na Al. Krasickiego oraz Plac 
Czerwonej Armii na PI. dr. Me­
tz) ga. (R)

Teatry
GNIEZNO — g. 19 ,,Zemsta4*.

Kina
KALISZ — Wolność: ,,Ostatni 

most**, Stylowe: „Trzej mu­
szkieterowie**; OSTBOW — 
Przodownik: „Nikodem Dyz­
ma**, Słońce: „Wyprawa w prze 
szłość**; GNIEZNO — Polonia: 
„Zakochani z'Villa Borghese”, 
Lech: „Góra tajemnic**; LE­
SZNO — Sportowiec: „Biała 
grzywa**.

Qaćho

15.10

PROGRAM I 
Fala 1.322 m
koncert solistów, 15.10

Nr Uf Str «

Bywa i tak...

Filety z dorsza 
iwsypane... miałem węglowym

Do niedawna jeszcze nie­
które dane dotyczące po­
ziomu higieny żywienia 

stanowiły niemal tajemnicę służ 
bową. Zapewne ktoś z central­
nego szczebla zastosował w tej 
dziedzinie strusią politykę, wy 
chodząc z założenia, że nie ma 
się czym chwalić. To ostatnie 
stwierdzenie nie ulega wątpli­
wości. Z higieną żywienia jest 
źle i to nie tylko na prowincji, 
ale również w Poznaniu.

Otóż w stolicy Wielkopolski 
mimo wprowadzenia akcji kla­
syfikacyjnej zakładów zbioro­
wego żywienia (co zresztą przy 
nosi pozytywne wyniki) około 
50 proc, zakładów nie sldasyfi- 
kowano, tzn. ich stan higieny 
odbiega od wymogów katego­
rii C.

Na prowincji natomiast kon­
trole stacji sanitarno-epidemio­
logicznych oceniły jako złe wa­
runki sanitarne 20 proc, zakła­
dów zbiorowego żywienia. W 
wielu wypadkach nic chodzi o 
niechlujstwo, lecz o brak zaple­
cza. I tak np. w Kłodawie w 
drewnianym domku znajduje się 
restauracja, której zmywalnia, 
kuchnia i magazyn mieszczą się 
w jednym lokalu!
Nieco lepiej jest ze stołów­

kami. „Tylko** 15 proc, posiada 
nieodpowiednie warunki sani­
tarne. Żenuje za to niski po­
ziom higieny w zlewniach mle­
ka. 25 proc, zlewni, urządzo­
nych w „pierwszym lepszym** 
pomieszczeniu oceniono nega­

Sensacyjne odkrycie
archeologiczne 
w Koninie

Na placu Wolności w Koni­
nie podczas prac ziemnych na­
trafiono na kamienne funda­
menty dużego budynku, który 
stał niegdyś na środku rynku. 
Na miejsce udali się członko­
wie sekcji ochrony zabytków 
przy Konińskim Oddziale 
PTT-K. Dokonano pomiarów 
oraz zebrano kawałki naczyń 
glinianych. Może pozwolą one 
ustalić wiek budynku. Odkryte 
fundamenty, to prawdopodob­
nie pozostałość ratusza, zbudo 
wanego w XIV wieku, podczas 
drugiej lokacji miasta, za Ka­
zimierza Wielkiego. Ratusz ten 
spłonął w roku 1796.

Dobrze byłoby, aby poznań­
scy archeolodzy zainteresowali 
się konińskim wykopaliskiem.

(z. p.)
-a-"**. A

Z r— melodie rozrywkowe, 16 — z i 
życia Związku Radzieckiego, i 
16.20 — muz. symfoniczna, 17.05 4
— kurs języka rosyjskiego, 17.25 f
— skrzynka og. PR, 17.35 — u- r 
lubidue pieśniarki, 18 —1 „Po raz J 
trzeci**', opow. Isąkowicza, 18.20 ’
— „Czy Jowisz jest planetą**; 1 
pog. dr. K. Rudnickiego, 18.30 /
— muz. rozrywkowa, 19.05 — ko 
respondencja z zagranicy, 19.20 /
— koncert solistów radziec- f 

kich, 19.45 — aud. dla wsi, 20 — 
muz. taneczna, 20.20 — „U Cze­
chowicza”, 21.30 — R. Wagner:
d. c. misterium scenicznego 
„Parsifal” (akt III).

Wiadomości: 15, 19, 21 1 23.

Niecodzienna uro­
czystość odbyła się 
ostatnio w Oficer­
skim Technikum Po­
żarniczym przy ul. 
Czechosłowackiej.

Pierwsi absolwenci 
opuścili mury szkol­
ne, otrzymując dy­
plom ukończenia 
szkoły i tytuł aspi­
ranta pożarnictwa.

Na zdjęciu: komen 
dant główny Straży 
Pożarnej — płk. 
Kwiatkowski wręcza 
dyplom ukończenia 
technikum aspiranto 
wi pożarnictwa — 
Kazimierze Zaczyk.

Kot. — Kazimierz 
PrzyChodźki

x

Motto: „Sztokholm jest teraz bardziej czy­
sty niż był kiedykolwiek. Ostatnio przystą­
piono bowiem do szorowania ulic płynnym 
mydłem”. (Z prasy)

tywnie pod względem stanu sa­
nitarnego.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja w masarniach. 
Przyczyną często są zbyt wy­
sokie plany produkcyjne. I tak 
np. w Rychtalu (pow. Kępno) 
znajduje się masarnia, która 
pracuje za 18 masarni (tyle by 
lo przed wojną). Trudno w ta­
kich warunkach marzyć o za­
chowaniu zasad higieny. Nie 
jest to wcale wyjątkowe zjawi­
sko. W efekcie kontrole wyka­
zały, że ponad 30 proc, masar­
ni posiada poważne uchybienia 
sanitarne.

Dużo zastrzeżeń budzi rów­
nież stan rzeźni, prowadzonych

Ha aktualne tematy 
wsi

Obrady sejmiku chłopskie­
go — jak można by nazwać 
Plenum Żarz. Woj. ZSCh 
— przyniosły ciekawe rezul­
taty. Na postawione pytanie: 
Czym ma być i jaką spełniać 
rolę Związek Samopomocy 
Chłopskiej? — padło wiele 
różnych odpowiedzi.

Zwyciężyła w końcu jedna 
koncepcja — będzie to samo­
dzielna, zawodowa organiza­
cja chłopów pracujących, któ 
ra ma spełniać główne zada­
nie: reprezentować i bronić 
interesów chłopów indywidu­
alnych i spółdzielców4.

Upadły w wyniku dyskusji 
projekty nazwania Związku 
Samopomocy Chłopskiej Izbą 
Rolniczą, ew. uczynienia z tej 
ostatniej pośredniego członu 
między Ministerstwem Rol­
nictwa a ZG ZSCh (rozsądny 
krok w imię walki z biurokra 
cją!).

W rezolucji Plenum mowa 
o likwidacji kół gromadzkich. 
Podstawowym ogniwem związ 
ku ma być koło wiejskie, po­
siadające całkowitą samo­
dzielność i statut czyli oso­
bowość prawną.

W najbliższej przyszłości — 
w myśl zaleceń Plenum — od 
będą się zebrania, w czasie 
których omówi się sprawę re­
habilitacji chłopów niesłusz­
nie usuniętych ze związku.

Plenum wysuwa wniosek 
zniesienia — oczywiście w 
przyszłości, kiedy zaistnieją 
po temu odpowiednie warun­
ki — obowiązkowych dostaw. 
Jedyną formą świadczeń wo­
bec państwa powinien być po 
datek gruntowy. Uwzględnia­
jąc wnioski chłopów, Plenum 
proponuje zniesienie szarwar 
ku. Dobrowolne czyny społe­
czne rolników — jak wiemy, 
wcale niemałe! — zastąpiły­
by tę formę świadczeń przy­
musowych.

W zakończeniu rezolucji 
Plenum zwraca się z apelem 
do chłopów wielkopolskich, 
aby w pełni zrealizowali obo­
wiązujące. obecnie dostawy 
na rzecz państwa.

(cni-par)

W kinie zacieka
Bywalców kina „Echo“ w Ja 

rocinie rażą zacieki na ścianie 
tego budynku. Obecnie, zarów­
no filar, jak i gzymsy są poważ 
nie uszkodzone. Natychmiasto­
wy remont jarocińskiego kina 
jest tym bardziej konieczny, żc 
pod gzymsem przebiegają prze 
wody elektryczne. (Al)

Budowa linii 
wysokiego

Przedsiębiorstwo Budowy 
Sieci Elektrycznej w Gdańsku 
buduje linię wysokiego napię­
cia z elektrowni Konin do Po­
znania. Prace na odcinku Konin 
— granica powiatu wrzesińskie 
go, już ukończono. Obecnie ko­
pie się doły pod fundamenty na 
trasie Wólka — Kostrzyn. Jed­
nakże kierownictwo budowy 
natrafia na trudności: brak rąk 
do pracy. A tymczasem koniecz 
ny jest pośpićch, aby prace wy 
konać przed nadejściem silnych 
mrozów. (K. St.)

przez GS, np. w Swarzędzu i 
Pleszewie.

Z innych ciekawszych danych 
notujemy: stwierdzono niski po­
ziom higieny w 8 proc, skontrolo­
wanych piekarń. Niedobrze z hi­
gieną jest również w piekarniscii, 
w wytwórniach wód gazowych i 
zakładach przemysłu fermentacyj­
nego.

Sposób sprzedaży na targowi­
skach niejednokrotnie może pozba 
wić na dłuższy okres apetytu. W 
miejscowościach, w których nie 
istnieją zarządy targowisk, mięso 
z uboju gospodarczego często 
sprzedaje się wprost z wozu.

No i wreszcie transport żyw­
ności. W dalszym ciągu poziom 
higieny jest tu tragiczny, co 
wiąże się i niedostateczną ilością 
środków przewozu. Wiktuały 
transportuje się więc prymityw­
nymi pojazdami, I tak np. kon­
trola stwierdziła pewnego razu, 
że filety z dorsza pokryte były 
warstwą miału węglowego. Oka­
zało się, że tym samym samocho­
dem zwożono najpierw węgiel, a 
później żywność.
W sumie — sytuacja jest wy 

soce niezadowalająca. Przyczy­
ny — to nie tylko wysokość pla 
nów produkcyjnych, ale rów­
nież brak materiałów budowla­
nych, co nie pozwala, na wyko­
nanie odpowiednich urządzeń 
sanitarnych. Ponadto władze 
centralne wychodzą z założenia, 
że Wielkopolska przoduje w o- 
świacie sanitarnej i dlatego 
skąpią jej na ten cel inwesty­
cji. Rzeczywiście, w stosunku 
do wschodnich województw po­
ziom higieny żywienia jest w 
woj. poznańskim często impo­
nujący. Ale w porównaniu do 
krajów zachodnich... Zresztą 
spójrzcie na motto niniejszego 
artykułu.

M. Ł.

Warszawa—• Pans—Warszawa

I oto WIEDEŃ
Napisał mgr A. Gałkowski

a austrackim punkcie grani 
I* cznym — pusto. Autokar z 
Polski powoduje wielkie poru­
szenie. Nie potrzeba nawet wy­
siadać — pytają tylko, czy kto 
wiezie ze sobą ponad 10.000 
szylingów. Ba! — dzienne kie­
szonkowe na czas przejazdu 
przez Austrię wynosi aż... 10 
szylingów. Strażnik z uznaniem 
ogląda otrzymaną od naszego 
kierownika drukowaną listę u- 
czestników, zaopatrzoną w daty 
i miejsca urodzenia, nr, nr pasz 
portów itp. Cały zapas takich 
druków wieziemy z Warszawy. 
Prosimy o wpisanie się do na­
szej książki pamiątkowej. Je. 
den z kolegów szkicuje „na ko- 
Ianie“ budynek straży granicz­
nej, celnicy wpisują kilka słów 
z życzeniami szczęśliwej drogi i 
„do zobaczenia za miesiąc**

Ruszamy pełnym gazem do 
Wiednia. Kilka kilometrów je- 
dziemy przez zupełnie nie za­
mieszkałe okolice — wreszcie 
pierwsze miasteczko. Mieszkań 
cy przechadzają się po ulicach, 
korzystając z pogodnego popo­
łudnia. Na skrzyżowaniu od­
świętnie ubrany policjant regu 
luje ruch, uśmiecha się, wska­
zuje kierunek, salutuje. Prze­
chodnie też się uśmiechają, do 
siebie i do nas w autokarze; po­
zdrawiają nas kiwaniem rąk. 
Oczywiście odwzajemniamy się, 
ogarnia nas pogodny nastrój.

Na drodze spotykamy coraz wię­
cej samochodów, motocykli i sku­
terów. Z oddali wyłaniają się za­
rysy wzgórz. To już Kahlenberg i 
Leopołdsberg w bezpośrednim są­
siedztwie naddu>iajskie.» stolicy. 
Przypomina się historia — rok 
1683 — Jan Sobieski, namiot Wiot­
kiego Wezyra..,

Jutro zabrzmi hejnał
olimpijski!

Zaledwie 48 godzin dzieli nas od uroczystej chwili, gdy 
stadionie w, Melbourne zabrzmi hejnał olimpijski i zapłonię 
znicz olimpijski. Z Australii nadchodzą różne wiadomo, 
ści, mniej czy więcej prawdziwe, odnośnie zdrowia i sa„ 
mopoezucia zawód »ików. Najwięcej nowinek dotyczy lei., 
koatletyki, która stanowi trzon każdorazowego programy 
Igrzysk.

Oto ostatnie wiadomości z piątego kontynentu:
0 Do poniedziałku w wiosce o- 

iim.pijak.iej w Heidelbergu zamie­
szkało 4.360 zawodników, reprezen 
tantów 68 państw. Organizatorzy 
spodziewają się/ii do chwili otwar 
cia Igrzysk, w wiosce gościć bę­
dzie około 4.306 uczestników a 79 
państw,

4$
0 Według ogólnych' obliczeń, w 

Australii znajduje się około 150 
tys. Polaków. Mają oni własne 
szkoły, teatry, kościoły 1 zrzesze­
nia. Większość z nich bardzo tę­
skni za krajem, co wyrażają W 
rozmowach z naszymi sportowca­
mi. Wielu z nich zgłasza goto­
wość powrotu do Ojczyzny.

-U-
fl Do turnieju bokserskiego zgło­

siło się ostatecznie —' 164 zawodni­
ków. Polska reprezentowana jest 
we wszystkich wagach, z wyjąt­
kiem ciężkiej. .Poszczególne wagi 
obsadzone są przez następujące iio 
ści zawodników: musza — 19, ko­
gucia — 26, piórkowa — 21, lekka 

19, lekkopółśrednla’— 26, półśred 
nia — 16, lekkośrednia — 12, śred­
nia —- 13, półciężka — 18 i ciężka
— 18.

0 Znany długodystansowiec ra- 
dztecJti — Włodzimierz Kuc, pro­
wadząc samochód, wp®dł na latar­
nię na terenie wioski olimpijskiej. 
Doznał on okaleczenia głowy i zo­
stał przewieziony do swojej kwa­
tery. Kuc oświadczył, że będzie 
mógł kontynuować treningi.

0 Tor szosowego wyścigu kolar­
skiego na obwodzie 17,3 kin ogro­
dzony jest siatką, ażeby zawodni­
ków ochronić przed ewentualnymi 
wypadkami. Mimo takiego zabez­
pieczenia, przeszło 200 entuzjastów 
kolarstwa weszło przez płoty. Mu- 
siała ich usunąć policja.

■w-
0 Nowa pływalnia, na której od 

będą się olimpijskie walki, jest 
chlubą mieszkańców i organizato­
rów Igrzysk. Jest to, zdaniem fa­
chowców, jeden z najpiękniej­
szych obiektów świata. Manka­
ment ten, że pływalnia pomieści 
zaledwie 5.000 osób, podczas gdy 
na treningi usiłowało wejść około 
10 tys. widzów. Co to będ2ie pod- 
czaa Igrzysk?

-4'9 Najwięcej zawodników .— 73 
Zgłoszonych zostało do biegu na 
100 xn, m. in, trzech Polaków: Ja-

mpassaye” w Wiedniu- . 
Fot.: mgr Andrzej Gałkows

Zwiedzanie Wiednia przewi­
dziane jest zasadniczo w dro­
dze powrotnej. Dzisiaj odbywa 
my 457tninutową przechadzkę 
wzdłuż „Karntnerstrasse*4. Ol­
brzymi ruch samochodowy, tłu­
my spacerujących Wiedeńczy­
ków,, piękne sklepy z atrakcyj

ście, a właściwie dojazd ® F 
ziomu chodnika schodami, 
sze ruchomymi. Jest to Ja!i: 
bilet wizytowy Wiednia; 
duje się tutaj m, in. Biuro 
sługi Turystycznej, 
na otrzymać bezpłatnie*. » 

n^ni (towarami na wystawach. ilustrowane prospekty w
Miedąc naszymi kryteriami, to ku J^ykach’god- * * r - znaczeniem 15o obiektów

nych zwiedzenia oraz broszi 9 
pt. „Dwa tygodnie w Wied^ 
zawierającą programy 'v?^8p 
kich imprez kulturalnych } 
sze informacje o życiu m*a

_ _„__________\

chyba same ga)luxy, delikatesy 
i skfepy wzorcowe... śródmie­
ście Wiednia ucierpiało znacz­
nie w czasie nalotów. Na miej, 
scu zbombardowanych gmachów 
Wyrosły nowe, odznaczające się 
na pierwszy rzut) oka staran­
nym wjdteńczenieni.

Podziwiamy dowcipne i rze­
czywiście udane rozwiązanie 
tzw. „Opernpassage**. Pod 
skrzyżowaniem dwóch głównych 
ulic, wspomnianej wyżej Karu, 
tnerstrasse i Opernring, urzą­
dzono elegancką kawiarnię z 
szerokim obejściem, otoczonym 
luksusowymi sklepami. Szkło, 
metal, lustra i tworzywa sztu­
czne użyte do wykończenia 
wnętrz, piękne oświetlenie ja­
rzeniowe i neonowe — daią w 
sumie fantastyczny efekt. Doj.

rzetnbowskl, • Foikt i Schmidt. &<, 
skoku o tyczce stanie zaledwie 
zawodników. Do sztafet 4'/i W 
zgłoszono 17 zespołów męskich i > 
kobiecych.

! Zapalanie znicza
na Torwarze

W dniu 22 brn. na sztucznym 1^ 
dowisku w Warszawie odbędzie się 
uroczystość poświęcona otwarciu 
XVI Igrzysk Olimpijskich. Znicz, 
który równocześnie zapłonie we 
wszystkich stolicach państw •bło­
cących udział w Olimpiadzie, za- 
pali nasz najlepszy narciarz, me­
dalista olimpijski Franciszek 
Groń-Gąsienica, a olimpijską flagę 
wciągnie na maszt również meda­
listka olimpijska — Jadwiga Wajs- 
Marcinkiewicz.

W sportowej części uroczystości 
odbędzie się pokaz jazdy ; figuto- 
wej na lodzie z udziałem najlep­
szych zawodników Polski oraz 
mecz hokejowy między zespołami 
mistrza Austrii EKE Engelman i 
mistrzem Polski -- CWKS.

20 drużyn w III lidze
siatkówki

Nowością tegorocznego mona 
siatkówki będą rozgrywki o mi­
strzostwo lii ligi mężczyzn i ko­
biet. Wprowadza się je w formie 
eksperymentalnej na terenie trzeci* 
województw: wrocławskiego, zie­
lonogórskiego i poznańskiego. U- 
dział w rozgrywkach bierze 20 drą 
żyu.

Wśród mężczyzn zespoły: Stirt 
Poznań, Sparta Krotoszyn i AZS 
Poznań będą startowały w towa­
rzystwie Sparty Sulechów, Stali 
Świebodzin, Włókniarza Zielona 
Góra, Odry Wrocław, Stali Wro­
cław, BKS ttolesławice i Sparty 
Legnica. Żeńskie drużyny AZS 
Poznan, Stali Ostrów, LZS Leszno 
i Zrywu Poznań będą rozgrywały 
spotkania z Kolejarzem Gorzów, 
Zielonymi Zielona Góra, „Zasta­
łem” Zielona Góra, Odrą Wrocław, 
AZS Wrocław i Unią .Jelenia Góra.

Rozpoczynające się 24 bm. roz­
grywki będą się odbywały syste­
mem pucharowym. W. A.

Podczas dalszej jazdy ł,rzC4fwneJ 
ce Wiednia tnija nas w zv,ja- 
chwiii urocza niewiasta '■ r° j,,a. 
nymi platynowymi lokanh, 
tym sportowym stroju, jje,
skuterze, u naszego rasoWfSr(o5yy. 
rowcę Wsiępu.ie duch sp,” ne t» 
Dopingowany przez rOi,'ha" 
warzystwo, dodaje gazu i " 
się nam towarzyszyć
terzystce przez trzy skrzyf>iaIit * 
Na czwartym jednak 
czarującym uśmiechem za' stfaJ« 
je ruch. Kierowca <*ćn,°.scy 
sprawność hamulców i wsZ' 
dzimy, jak cel naszego 
znika nam z oczu.

i


